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Góra za-dumy 

 

Śledząc losy Inigo - św. Ignacego – będziemy przyglądać się górom, 

które pojawiają się w jego historii życia. Dziś góra Izarraitz, o której 

czytamy w uroczym opisie biograficznym:  

Z jednej strony naszego domu-warowni wznosiły się wzgórza 

pokryte gęstymi lasami, w których dominowały kasztany, buki  

i dęby... To takie przyjazne drzewa dostarczające drewna, owoców  

i cienia, u stóp których rosną grzyby, i które co roku, kiedy opadają 

liście, łagodnie przypominają o upływie czasu, o konieczności 

zmiany, o krótkim trwaniu pór roku i nadziei, jaką niesie z sobą 

przyszłość.  

[Widok ten skłaniał do refleksji - zadumy.] 

Z drugiej strony domu była wapienna góra z szarym, łysym 
grzbietem, różowiącym lekko w słoneczne dni. Po jej zboczach 
wspinała się zieleń daremnie próbując zdobyć szczyt... 
Wspięcie się na jej grań było synonimem męskości i męstwa [oraz - 
można rzec – powodem do DUMY].  
Izarraitz (w jęz. baskijskim izarra – gwiazda) uosabiała to,  
co trudne, wielkie i nieludzkie, straszliwe i niemal boskie, 
tajemnicze, inne, gdzie dzień w dzień chowa się słońce. 
 
 

 
1. Ja w moim rodzinnym domu 

 
Kiedy wspominam moje rodzinne strony, mój rodzinny dom, moją 
przeszłość, co mi się jako pierwsze nasuwa: 
 
→ nostalgiczna zaduma nad upływającym czasem? 

→ wielkie pragnienia, aspiracje i chęć „dosięgnięcia gwiazd”? 

 
Porozmawiam o tym z Panem, powierzając moja historię życiową… 

verte 
 
 

 

 

 

2. Ja - dzisiaj 
 
A teraz, będąc przed Nim w moim dzisiaj: 
 
→ Czy bardziej towarzyszy mi pewność siebie czy zaduma? 

→ Co / kto jest moim powodem do dumy? 

→ Czy w zadumie zatrzymują mnie rzeczy minione  
 czy to, co niesie przyszłość? 

→ Czy to, co odnosi się do przyszłości,  
 jest to dołujące czy niosące światło nadziei? 

 
 

3. Jezus – Skała za-DUMY 

 
Ignacy dokonał w swoim życiu wyboru.  
Chociaż w młodości zajmowały go próżne sprawy i ambicje. 
Ostatecznie wybrał Jezusa, a bycie Jego sługą  
stało się jego największym pragnieniem i powodem do dumy.  
O Niego oparł swoje życie.  
Dzięki uzyskanej łasce chciał „zdobywać dusze” dla Boga. 
 
→ A kim dla mnie jest Jezus? 

→ Czy relacja z Nim jest dla mnie powodem do dumy?  

→ A może nie myślę o tym w ten sposób, nie rozumiem tego? 

 

 
 
 
Zakończenie: 
 

Panie Jezu,  
Naucz mnie powierzać Ci moją przeszłość i teraźniejszość  
oraz z nadzieją patrzeć w przyszłość. 
Naucz mnie, jak lepiej Ci służyć i szczycić się tym,  
że jesteś moim Panem, Skałą schronienia. 


